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  ENCYKLIKA


  DOMINUM ET VIVIFICANTEM


  o Duchu Świętym wżyciu Kościoła iświata


  Czcigodni Bracia, Drodzy Synowie i Córki,

  Pozdrowienie i Apostolskie Błogosławieństwo!


  WSTĘP


  1. Ducha Świętego wyznaje Kościół jako „Pana iOżywiciela”. Czyni to słowami Symbolu wiary, zwanego nicejsko-konstantynopolitańskim od dwóch Soborów — wNicei (325 r.) iw Konstantynopolu (381 r.) — którym zawdzięcza swoje powstanie iogłoszenie. Tam również dodano, że Duch Święty „mówił przez Proroków”.


  Są to słowa, które Kościół czerpie zsamego źródła wiary, którym jest Jezus Chrystus. Istotnie, według Ewangelii św. Jana, Duch Święty został nam dany wraz znowym życiem, jak głosi iobiecuje Jezus wdniu uroczystego żydowskiego Święta Namiotów: „Jeśli ktoś jest spragniony, awierzy we Mnie — niech przyjdzie do Mnie ipije! Jak rzekło Pismo: Strumienie wody żywej popłyną zjego wnętrza” (J 7,37 n.). IEwangelista dodaje: „A powiedział to oDuchu, którego mieli otrzymać wierzący wNiego” (J 7,39). Symbol wody, podobieństwo wody, wyraziło się również wrozmowie zSamarytanką, gdy Chrystus mówi o „źródle wody wytryskującej ku życiu wiecznemu”1. Wrozmowie zaś zNikodemem głosi potrzebę nowego „narodzenia się zwody iDucha”, aby „wejść do królestwa Bożego” (por. J 3,5).


  Kościół tedy, pouczony słowem Chrystusa, czerpiąc zdoświadczenia Pięćdziesiątnicy iwłasnych „dziejów apostolskich”, od początku głosi wiarę wDucha Świętego, jako Ożywiciela, poprzez którego niezgłębiony Trójjedyny Bóg udziela się ludziom, zaszczepiając wnich zadatek życia wiecznego.


  2. Wiara ta, stale wyznawana przez Kościół, stale winna być odnawiana ipogłębiana wświadomości ludu Bożego. Wostatnim stuleciu dokonało się to kilkakrotnie: od Leona XIII, który ogłosił encyklikę Divinum illud munus (1897) całkowicie poświęconą Duchowi Świętemu, do Piusa XII, który wencyklice Mystici corporis (1943 r.) odwołał się do Ducha Świętego jako do życiodajnej zasady Kościoła wktórym działa On wjedności zGłową Ciała Mistycznego, Chrystusem2; do Soboru Watykańskiego II, który podniósł potrzebę ożywienia nauki oDuchu Świętym, jak to podkreślił Paweł VI, mówiąc: „Po chrystologii, azwłaszcza eklezjologii Soboru winno nastąpić nowe studium inowy kult Ducha Świętego, właśnie jako nieodzowne dopełnienie nauczania soborowego”3.


  Jesteśmy więc wnaszej epoce na nowo wezwani odwieczną, azawsze nową wiarą Kościoła, aby zbliżyć się do Ducha Świętego-Ożywiciela. Zpomocą izachętą przychodzi nam tutaj również wspólne dziedzictwo zKościołami Wschodnimi, które wiernie przechowały ogromne bogactwo nauki Ojców oDuchu Świętym. Stąd też można powiedzieć, że jednym zdoniosłych wydarzeń ostatnich lat stała się 1600 rocznica ISoboru Konstantynopolitańskiego, która była obchodzona równocześnie wKonstantynopolu iw Rzymie wuroczystość Zielonych Świąt 1981 roku. Wtedy też, poprzez rozważanie tajemnicy Kościoła, lepiej poznaliśmy Ducha Świętego jako Tego, który wskazuje drogi prowadzące do zjednoczenia chrześcijan; co więcej, jako najwyższe źródło tej jedności, która pochodzi od Boga samego, aktórej św. Paweł dał szczególny wyraz wsłowach używanych często na początku liturgii eucharystycznej: „Miłość Boga Ojca, łaska Pana naszego Jezusa Chrystusa idar jedności wDuchu Świętym niech będą zwami wszystkimi” (Mszał Rzymski; por. 2 Kor 13,13).


  Z tego wezwania wzięły poniekąd swój początek inatchnienie poprzednie encykliki: Redemptor hominis oraz Dives in misericordia, które sławią wydarzenie naszego zbawienia, jakie dokonuje się wSynu posłanym na świat przez Ojca, „aby świat został przez Niego zbawiony” (J 3,17) i „aby wszelki język wyznał, że Jezus Chrystus jest Panem — ku chwale Boga Ojca” (Flp 2,11). Obecnie zaś rodzi się ztego wezwania niniejsza encyklika oDuchu Świętym, który od Ojca iSyna pochodzi; który zOjcem iSynem wspólnie odbiera uwielbienie ichwałę: jest On Osobą Boską, która znajduje się wcentrum wiary chrześcijańskiej ijest źródłem imocą odnowy Kościoła4. Wten sposób została ona zaczerpnięta zgłębi dziedzictwa soborowego. Sobór bowiem poprzez swoją naukę oKościele — azarazem oKościele wświecie — wzywa nas do tego, abyśmy na nowo wnikali wtrynitarną tajemnicę Boga samego, idąc szlakiem ewangelicznym, patrystycznym iliturgicznym: do Ojca — przez Chrystusa — wDuchu Świętym.


  W ten sposób Kościół daje odpowiedź na pewne głębokie pragnienia, które odczytuje wsercach ludzi współczesnych, jak potrzeba nowego odkrycia Boga wJego nadprzyrodzonej rzeczywistości Ducha nieskończonego, tak jak Go Jezus przedstawia Samarytance; potrzeba oddawania Mu czci „w Duchu iprawdzie” (por. J 4,24); nadzieja znalezienia wNim tajemnicy miłości isiły „nowego stworzenia” (por. Rz 8,22; Ga 6,15): tak, właśnie Tego, który daje życie.


  Kościół czuje się wezwany do takiego posłannictwa głoszenia Ducha Świętego, gdy przybliża się wraz zrodziną ludzką do końca drugiego tysiąclecia po Chrystusie. Na tle „przemijania nieba iziemi” szczególnie wymowne stają się słowa, „które nie przeminą” (por. Mt 24,35). Są to słowa Chrystusa oDuchu Świętym, który jest niewyczerpanym „źródłem wody wytryskującej ku życiu wiecznemu” (J 4,14) jako prawda ijako zbawcza łaska. Kościół pragnie rozważać te słowa, głosić je wiernym iwszystkim ludziom podczas przygotowań do uroczystego obchodu wielkiego Jubileuszu — który wswoim czasie zostanie ogłoszony — dla zaznaczenia przejścia od drugiego do trzeciego Milenium chrześcijaństwa.


  Oczywistą jest rzeczą, że rozważania te nie zamierzają do końca zgłębić przebogatej nauki oDuchu Świętym ani też opowiadać się za konkretnymi rozwiązaniami kwestii dotąd otwartych; mają natomiast przyczynić się do wzrostu świadomości Kościoła, że „Duch Święty (...) przynagla go do współdziałania, aby spełnił się skutecznie zamysł Boga, który uczynił Chrystusa źródłem zbawienia dla całego świata”5.


  
    
      1 Por. J 4,15; Sobór Wat. II, Konst. dogm. o Kościele Lumen gentium, 4.

    


    
      2 Por. Leon XIII, Enc. Divinum illud munus (9 maja 1897): Acta Leonis, 17 (1898), 125-148; Pius XII, Enc. Mystici corporis (29 czerwca 1943): AAS 35 (1943), 193-248.

    


    
      3 Audiencja generalna z dnia 6 czerwca 1973 r.: Insegnamenti di Paolo VI, XI (1973), 477.

    


    
      4 Por. Sobór Wat. II, Konst. dogm. o Kościele Lumen gentium, 4; Jan Paweł II, Przemówienie do uczestników Międzynarodowego Kongresu Pneumatologicznego (26 marca 1982): Insegnamenti V/1 (1982), 1004.

    


    
      5 Sobór Wat. II, Konst. dogm. o Kościele Lumen gentium, 17.

    

  


  I DUCH OJCA ISYNA DANY KOŚCIOŁOWI


  1. OBIETNICA IOBJAWIENIE SIŁY JEZUSA PODCZAS WIECZERZY PASCHALNEJ


  3. Gdy czas odejścia Jezusa Chrystusa ztego świata już się przybliżył, zapowiedział On Apostołom „innego Pocieszyciela” (J 14,16). Jan Ewangelista, obecny tam, pisze, że podczas wieczerzy paschalnej, która poprzedziła dzień męki iśmierci, Jezus przemówił do nich wtakich słowach: „A ocokolwiek prosić będziecie wimię moje, to uczynię, aby Ojciec był otoczony chwałą wSynu (...). Ja zaś będę prosił Ojca, ainnego Pocieszyciela da wam, aby zwami był na zawsze — Ducha Prawdy” (J 14,13.16 n.).


  Tego właśnie Ducha Prawdy nazywa Chrystus Parakletem. Parakletos zaś znaczy „Pocieszyciel”, aznaczy również „Orędownik” lub „Rzecznik”. Chrystus nazywa Ducha Prawdy „innym” Pocieszycielem, drugim, gdyż On sam, Jezus Chrystus jest pierwszym Pocieszycielem (por. 1 J 2,1); pierwszym nosicielem idawcą Dobrej Nowiny. Duch Święty przychodzi po Nim iza Jego sprawą, ażeby dzieło Dobrej Nowiny zbawienia kontynuować wświecie przez Kościół. Otej kontynuacji swego dzieła przez Ducha Świętego mówi Chrystus kilkakrotnie wczasie tej samej rozmowy pożegnalnej, przygotowując Apostołów, zgromadzonych wWieczerniku, do swego odejścia przez mękę iśmierć krzyżową.


  Słowa, do których tutaj będziemy się odwoływać, znajdują się wzapisie Ewangelii Janowej. Każde znich dodaje jakąś nową treść do tej samej zapowiedzi iobietnicy. Równocześnie zaś są one wewnętrznie ze sobą powiązane, nie tylko perspektywą tych samych wydarzeń, ale równocześnie perspektywą tajemnicy Ojca, Syna iDucha Świętego, która nigdzie może wPiśmie Świętym nie znajduje tak szczególnego wyrazu, jak właśnie tutaj.


  4. Oto Chrystus mówi zkolei: „A Pocieszyciel, Duch Święty, którego Ojciec pośle wmoim imieniu, On was wszystkiego nauczy iprzypomni wam wszystko, co ja wam powiedziałem” (J 14,26). Duch Święty będzie Pocieszycielem Apostołów oraz Kościoła, jako stale obecny wśród nich — choć niewidzialny — Nauczyciel tej samej Dobrej Nowiny, co Chrystus. „Nauczy” i „przypomni” — to znaczy nie tylko, że wsobie właściwy sposób będzie nadal pobudzał do rozpowszechniania Ewangelii zbawienia, ale znaczy także, iż będzie dopomagał we właściwym zrozumieniu treści Chrystusowego Orędzia, że zapewni mu ciągłość itożsamość wśród zmieniających się warunków iokoliczności. Duch Święty sprawi więc, że wKościele trwać będzie zawsze ta sama Prawda, jaką Apostołowie usłyszeli od swego Mistrza.


  5. Wprzekazywaniu Dobrej Nowiny Apostołowie będą szczególnie zjednoczeni zDuchem Świętym. Oto, co wdalszym ciągu mówi Chrystus: „Gdy jednak przyjdzie Pocieszyciel, którego Ja wam poślę od Ojca, Duch Prawdy, który od Ojca pochodzi, On będzie świadczył oMnie. Ale wy też świadczycie, bo jesteście ze Mną od początku” (J 15,26 n.).


  Apostołowie byli świadkami bezpośrednimi, naocznymi. Oni Chrystusa „usłyszeli” i „ujrzeli własnymi oczyma”, na Niego „patrzyli”, anawet „dotykali swymi rękami”, jak to na innym miejscu wyrazi tenże sam Ewangelista Jan (por. 1 J 1,1-3,4,14). To ich ludzkie, naoczne i „historyczne” świadectwo oChrystusie łączy się ze świadectwem samego Ducha Świętego: „On będzie świadczył oMnie”. Wświadectwie Ducha Prawdy ludzkie świadectwo Apostołów znajdzie najwyższe oparcie. Znajdzie też zkolei wewnętrzny fundament swej kontynuacji wśród następujących po sobie przez wieki pokoleń uczniów iwyznawców Chrystusa.


  Jeśli Chrystus sam jest najwyższym inajpełniejszym objawieniem Boga dla ludzkości, to świadectwo Ducha Świętego stanowi owiernym przekazie objawienia wnauce ipismach Apostołów6, jest dla tego przekazu natchnieniem izabezpiecza go, podczas gdy świadectwo Apostołów zapewnia mu ludzki wyraz wKościele iw dziejach ludzkości.


  6. Wynika to również zdalszego ciągu tekstu Janowego, który pozostaje wbliskim związku treściowym iintencjonalnym zpowyższą zapowiedzią iobietnicą: „Jeszcze wiele mam wam do powiedzenia, ale teraz [jeszcze] znieść nie możecie. Gdy zaś przyjdzie On, Duch Prawdy, doprowadzi was do całej prawdy. Bo nie będzie mówił od siebie, ale powie wszystko, cokolwiek usłyszy, ioznajmi wam rzeczy przyszłe” (J 16,12 n.).


  W poprzednich słowach Chrystusa, Pocieszyciel — Duch Prawdy jest zapowiedziany jako Ten, który „nauczy iprzypomni”, jako Ten, który będzie „świadczył” oChrystusie. Obecnie zaś Chrystus mówi oNim: „doprowadzi was do całej prawdy”. Owo „doprowadzenie do całej prawdy” wzwiązku ztym, czego Apostołowie „teraz znieść nie mogą”, wydaje się przede wszystkim nieodzowne zuwagi na wyniszczenie Chrystusa przez mękę iśmierć krzyżową, która wówczas, gdy wypowiadał te słowa, była już tak bardzo bliska.


  W dalszym ciągu jednakże owo „doprowadzenie do całej prawdy” wydaje się nieodzowne nie tylko wzwiązku zsamym scandalum Crucis, ale także wzwiązku ze wszystkim, co Chrystus „czynił iczego nauczał” (Dz 1,1). Całkowite mysterium Christi domaga się wiary, ona bowiem właściwie wprowadza człowieka wrzeczywistość objawionej Tajemnicy. „Doprowadzenie do całej prawdy” dokonuje się więc wwierze ipoprzez wiarę, co jest dziełem Ducha Prawdy iowocem Jego działania wczłowieku. Duch Święty ma być tutaj najwyższym przewodnikiem człowieka: światłem ducha ludzkiego. Odnosi się to do Apostołów, którzy naprzód byli naocznymi świadkami, az kolei mieli się stać wobec innych świadkami tego wszystkiego, co Chrystus „czynił inauczał”, azwłaszcza Jego Krzyża iZmartwychwstania. Wdalszej perspektywie odnosi się to do wszystkich pokoleń uczniów iwyznawców Mistrza, jeśli mają zwiarą przyjmować iowocnie wyznawać działającą wdziejach człowieka Boską tajemnicę objawioną, która wyjaśnia ostateczny sens tych dziejów.


  7. Pomiędzy Duchem Świętym aChrystusem zachodzi zatem wekonomii zbawienia najściślejsza więź, gdyż On, Duch Prawdy działa wdziejach człowieka jako „inny Pocieszyciel”, zabezpieczając trwale przekaz ipromieniowanie Dobrej Nowiny objawionej przez Jezusa zNazaretu. Dzięki temu, wDuchu ŚwiętymParaklecie, który wtajemnicy idziałalności Kościoła stale kontynuuje historyczną obecność Odkupiciela na ziemi iJego zbawcze dzieło, jaśnieje chwała Chrystusa — jak otym świadczą dalsze słowa Janowego zapisu: „On (tj. Duch Święty) Mnie otoczy chwałą, ponieważ zmojego weźmie iwam objawi” (J 16,14). Wtych słowach zostaje raz jeszcze potwierdzone to wszystko, oczym mówiły wypowiedzi poprzednie: „nauczy (...), przypomni (...), będzie świadczył”. Najwyższe inajpełniejsze samoobjawienie się Boga, jakie dokonało się wChrystusie izostało poświadczone przepowiadaniem Apostołów, będzie dokonywało się nadal poprzez misję niewidzialnego Pocieszyciela: Ducha Prawdy. Jak ściśle zaś ta ostatnia będzie się łączyła zmisją Chrystusa, jak całkowicie będzie czerpała ztej odkupieńczej misji, utrwalając irozwijając wdziejach zbawcze jej owoce, otym mówi słowo „weźmie”: „z mojego weźmie iwam objawi”. Aby zaś, wzwiązku zowym „weźmie”, do końca jakoby uwydatnić Boską itrynitarną jedność źródła, Chrystus dodaje: „Wszystko, co ma Ojciec, jest moje. Dlatego powiedziałem, że zmojego weźmie iwam objawi” (J 16,15). Biorąc z „mojego”, będzie przez to samo czerpał z „Ojcowego”.


  W świetle więc owego „weźmie” mogą tłumaczyć się inne jeszcze słowa oDuchu Świętym, wypowiedziane przez Chrystusa wWieczerniku przed Paschą, słowa doniosłe: „Pożyteczne jest dla was moje odejście. Bo jeżeli nie odejdę, Pocieszyciel nie przyjdzie do was. Ajeżeli odejdę, poślę Go do was. On zaś, gdy przyjdzie, przekona świat ogrzechu, osprawiedliwości io sądzie” (J 16,7 n.). Do tych słów wypadnie nam jeszcze osobno powrócić.


  2. OJCIEC, SYN IDUCH ŚWIĘTY


  8. Właściwością tekstu Janowego jest to, że Ojciec, Syn iDuch Święty wymieniani są wnim wyraźnie jako Osoby, pierwsza odrębna od drugiej itrzeciej ite między sobą. ODuchu-Pocieszycielu mówi Jezus, używając często zaimka osobowego „On”, równocześnie zaś, wcałym tym pożegnalnym przemówieniu odsłania te więzi, jakie łączą wzajemnie Ojca, Syna iParakleta. Tak więc „Duch od Ojca pochodzi” (J 15,26) iOjciec „daje Ducha” (J 14,16). Ojciec „posyła” Ducha wimię Syna (J 14,26), Duch „świadczy” oSynu (J 15,26). Syn prosi Ojca oposłanie Ducha-Pocieszyciela (J 14,16) — ale też, wzwiązku ze swoim odejściem przez Krzyż, mówi: „jeżeli odejdę, poślę Go do was” (J 16,7). Awięc Ojciec posyła Ducha Świętego mocą ojcostwa, podobnie jak posłał Syna (por. J 3,16 n. 34, 6,57, 17,3.18.23). Równocześnie zaś Duch zostaje posłany przez Ojca wmocy odkupienia dokonanego przez Chrystusa — iw tym znaczeniu Duch Święty zostaje posłany również przez Syna: „poślę Go do was”.


  Należy tutaj zwrócić uwagę, że — oile wszystkie inne obietnice zWieczernika zapowiadały przyjście Ducha Świętego po odejściu Chrystusa — to natomiast zapowiedź zawarta wtekście św. Jana wyraźnie uwydatnia także związek izależność, można powiedzieć, natury przyczynowej, pomiędzy jednym adrugim wydarzeniem: „(...) jeżeli odejdę, poślę Go do was”. Duch Święty przyjdzie, oile Chrystus odejdzie przez Krzyż: przyjdzie nie tylko wnastępstwie, ale za sprawą odkupienia dokonanego przez Chrystusa zwoli ijako dzieło Ojca.


  9. Tak więc podczas paschalnego przemówienia pożegnalnego znajdujemy się poniekąd uszczytu objawienia trynitarnego. Znajdujemy się równocześnie uprogu definitywnych wydarzeń oraz najwznioślejszych słów, które na końcu zaowocują wielkim orędziem misyjnym, skierowanym do Apostołów, aprzez nich do Kościoła: „Idźcie więc inauczajcie wszystkie narody”, aw poleceniu tym zawarta jest trynitarna formuła chrztu: „udzielając im chrztu wimię Ojca iSyna iDucha Świętego” (Mt 28,19). Formuła ta odpowiada wewnętrznej tajemnicy Boga, życia Bożego. To życie, to Ojciec, Syn iDuch Święty — Boska Jedność Trójcy. Mowę pożegnalną wWieczerniku można odczytać jako szczególne przygotowanie do tej trynitarnej formuły, wktórej wyraża się życiodajna moc sakramentu, który sprawia uczestnictwo wżyciu Trójjedynego Boga, ponieważ daje łaskę uświęcającą jako nadprzyrodzony dar dla człowieka. Przez nią człowiek zostaje powołany i „uzdolniony” do uczestniczenia wniewypowiedzianym życiu Boga.


  10. Wswoim życiu wewnętrznym Bóg „jest Miłością” (por. 1 J 4,8.16), miłością istotową, wspólną trzem Osobom Boskim: miłością osobową jest Duch Święty jako Duch Ojca iSyna, dlatego „przenika głębokości Boże” (por. 1 Kor 2,10) jako Miłość-Dar nie stworzony. Można powiedzieć, iż wDuchu Świętym życie wewnętrzne Trójjedynego Boga staje się całkowitym darem, wymianą wzajemnej miłości pomiędzy Osobami Boskimi, iże przez Ducha Świętego Bóg bytuje „na sposób” daru. Duch Święty jest osobowym wyrazem tego obdarowywania się, tego bycia Miłością7. Jest Osobą-Miłością, jest Osobą-Darem. Jest to niezgłębione bogactwo rzeczywistości iniewysłowione pogłębienie pojęcia Osoby wBogu, które możemy poznać jedynie dzięki Objawieniu.


  Równocześnie Duch Święty, jako współistotny wBóstwie Ojcu iSynowi, jest Miłością iDarem (nie stworzonym), zktórego jakby ze źródła (fons vivus) wypływa wszelkie obdarowanie względem stworzeń (dar stworzony): obdarowanie istnieniem wszystkiego poprzez akt stworzenia, obdarowanie człowieka łaską poprzez całą ekonomię zbawienia. Napisze Apostoł Paweł: „miłość Boża rozlana jest wsercach naszych przez Ducha Świętego, który został nam dany” (Rz 5,5).


  3. ZBAWCZE UDZIELANIE SIĘ BOGA WDUCHU ŚWIĘTYM


  11. Przemówienie pożegnalne Chrystusa wczasie wieczerzy paschalnej pozostaje wszczególnym związku ztym „daniem” i „oddaniem się” Ducha Świętego. Oto odsłania się wzapisie Janowej Ewangelii jakby najgłębsza „logika” zbawczych tajemnic odwiecznych zamierzeń Boga, który jest niewysłowioną Jednością komunii Ojca, Syna iDucha Świętego. Jest to „logika” Boża, która od tajemnicy Trójcy Świętej prowadzi do tajemnicy Odkupienia świata wJezusie Chrystusie. Odkupienie spełnione przez Syna wwymiarach ziemskiej historii człowieka — spełnione wJego „odejściu” przez Krzyż iZmartwychwstanie — zostaje równocześnie wcałej swojej zbawczej mocy przekazane Duchowi Świętemu: „z mojego weźmie” (J 16,14). Słowa, które wedle Janowego zapisu wskazują, że zgodnie zzamysłem Bożym „odejście” Chrystusa jest nieodzownym warunkiem „posłania” iprzyjścia Ducha Świętego, wskazują zarazem na nowy początek zbawczego udzielania się Boga wDuchu Świętym.


  12. Jest to nowy początek wodniesieniu do pierwszego ipierwotnego zarazem początku zbawczego udzielania się Boga, który łączy się zsamą tajemnicą stworzenia. Oto czytamy wpierwszych zaraz wersetach Księgi Rodzaju: „Na początku Bóg stworzył niebo iziemię (...), aDuch Boży (ruah Elohim) unosił się nad wodami” (Rdz 1,1 n.). To biblijne pojęcie stworzenia oznacza nie tylko powołanie do istnienia samego bytu wszechświata: czyli obdarowanie istnieniem — oznacza ono również obecność Ducha Bożego wstworzeniu: czyli początek zbawczego udzielania się Boga temu, co stworzył. Odnosi się to przede wszystkim do człowieka, który został stworzony na obraz ipodobieństwo Boga: „Uczyńmy człowieka na Nasz obraz, podobnego Nam” (Rdz 1,26). „Uczyńmy (...)” — czy można uważać, że liczba mnoga, której tutaj używa Stwórca, mówiąc osobie, sugeruje już wjakiś sposób tajemnicę trynitarną: obecność Trójcy wdziele stworzenia człowieka? Chrześcijanin, który czyta Pismo Święte izna już objawienie tej tajemnicy, może odkryć jej oddźwięk również wtych słowach. Wkażdym razie kontekst Księgi Rodzaju pozwala nam dostrzec wstworzeniu człowieka sam początek zdawczego udzielania się Boga na miarę tego „obrazu ipodobieństwa”, jakim obdarzył On człowieka.


  13. Zdaje się więc, że słowa Chrystusa, wypowiedziane wczasie mowy pożegnalnej wWieczerniku, należy odczytać wodniesieniu do tak odległego, azarazem tak pierwotnego ipodstawowego początku, który znamy zKsięgi Rodzaju. „Jeżeli nie odejdę, Pocieszyciel nie przyjdzie do was. Ajeżeli odejdę, poślę Go do was”. Określając swoje „odejście” jako warunek „przyjścia” Pocieszyciela, Chrystus łączy nowy początek zbawczego udzielania się: Boga wDuchu Świętym ztajemnicą Odkupienia. Jest to więc początek nowy, przede wszystkim dlatego, że pomiędzy pierwszym początkiem acałymi dziejami człowieka — począwszy od pierworodnego upadku — zaległ grzech, który jest przeciwieństwem obecności Ducha Bożego wstworzeniu, nade wszystko zaś przeciwieństwem zbawczego udzielania się Boga człowiekowi. Napisze św. Paweł, że właśnie na skutek grzechu „stworzenie (...) zostało poddane marności (...), aż dotąd jęczy iwzdycha wbólach rodzenia (...)” — i „z upragnieniem oczekuje objawienia się synów Bożych” (Rz 8,19-22).


  14. Dlatego Chrystus wWieczerniku mówi: „Pożyteczne jest dla was moje odejście (...). Ajeżeli odejdę, poślę go do was” (J 16,7). „Odejście” Chrystusa przez Krzyż ma moc Odkupienia Bożego wstworzeniu: nowy początek udzielania się Boga człowiekowi wDuchu Świętym. Na dowód tego, że jesteście synami, Bóg wysłał do serc naszych Ducha Syna swego, który woła: „Abba, Ojcze!” — napisze Apostoł Paweł wLiście do Galatów (Ga 4,6, por. Rz 8,15). Duch Święty jest Duchem Ojca, jak otym świadczą słowa mowy pożegnalnej zWieczernika. Jest równocześnie Duchem Syna: jest Duchem Jezusa Chrystusa, jak świadczyć będą otym Apostołowie, aw szczególności Paweł zTarsu (por. Ga 4,6; Flp 1,19; Rz 8,11). Wposłaniu tego Ducha „do serc naszych” zaczyna się wypełniać to, czego „z upragnieniem oczekuje całe stworzenie”, jak czytamy wLiście do Rzymian.


  Duch Święty przychodzi za cenę Chrystusowego „odejścia”. Jeżeli owo „odejście” wywołało smutek Apostołów (por. J 16,6), asmutek ten miał osiągnąć szczyt wmęce iśmierci wdniu Wielkiego Piątku, to zkolei „smutek ten wradość się obróci” (por. J 16,20), Chrystus bowiem włączy wswe odkupieńcze „odejście” chwałę zmartwychwstania iwniebowstąpienia do Ojca. Tak więc smutek prześwietlony radością jest udziałem Apostołów wramach „odejścia” ich Mistrza, które było „potrzebne”, ażeby dzięki niemu inny „Pocieszyciel” mógł przyjść (por. J 16,7). Za cenę Krzyża sprawiającego Odkupienie wmocy całej paschalnej tajemnicy Jezusa Chrystusa, przychodzi Duch Święty, ażeby od dnia Pięćdziesiątnicy pozostać zApostołami, pozostać zKościołem iw Kościele, apoprzez Kościół — wświecie.


  W ten sposób urzeczywistnia się definitywnie ów nowy początek udzielania się Trójjedynego Boga wDuchu Świętym za sprawą Jezusa Chrystusa — Odkupiciela człowieka iświata.


  4. MESJASZ NAMASZCZONY DUCHEM ŚWIĘTYM


  15. Urzeczywistnia się również do końca posłannictwo Mesjasza — czyli Tego, który otrzymał pełnię Ducha Świętego dla wybranego ludu Boga idla całej ludzkości. „Mesjasz” znaczy „Chrystus”, czyli „Pomazaniec”, aw historii zbawienia znaczy „namaszczony Duchem Świętym”. Taka była tradycja prorocka Starego Przymierza. Idąc za tą tradycją, Szymon Piotr powie wdomu Korneliusza: „Wiecie, co się działo wcałej Judei (...) po chrzcie, który głosił Jan. Znacie sprawę Jezusa zNazaretu, którego Bóg namaścił Duchem Świętym imocą” (Dz 10,37 n.).


  Od tych słów Piotra — iwielu innych podobnych (por. Łk 4,16-21, 3,16, 4,74; Mk 1,10) — wypada nam wrócić przede wszystkim do proroctwa Izajasza, zwanego czasem „piątą ewangelią” albo też „ewangelią Starego Testamentu”. Zapowiadając przyjście tajemniczej postaci, którą objawienie nowotestamentowe utożsamia zJezusem, Izajasz łączy Jego Osobę iposłannictwo ze szczególnym działaniem Ducha Bożego — Ducha Pańskiego. Oto słowa Proroka:


  „I wyrośnie różdżka zpnia Jessego (...) odrośl zjego korzeni.


  I spocznie wniej Duch Pański,


  duch mądrości irozumu, duch rady imęstwa,


  duch wiedzy ibojaźni Pańskiej.


  Upodoba sobie wbojaźni Pańskiej” (Iz 11,1-3).


  Jest to tekst doniosły, gdy chodzi ocałą pneumatologię Starego Testamentu, gdyż tworzy tutaj jakby pomost między dawniejszym biblijnym pojęciem „ducha”, rozumianego przede wszystkim jako „tchnienie charyzmatyczne”, i „Duchem” jako Osoby ijako daru, daru dla Osoby. Mesjasz zrodu Dawida („z pnia Jessego”) jest właśnie tą Osobą, na której „spocznie” Duch Pański. Oczywiście, że nie można wtym wypadku mówić jeszcze oobjawieniu Parakleta — niemniej, wraz zniejasną wzmianką opostaci przyszłego Mesjasza otwiera się poniekąd droga, na której już się przygotowuje to pełne objawienie Ducha Świętego wjedności tajemnicy trynitarnej, jakie nastąpi wNowym Przymierzu.


  16. „Mesjasz” jest właśnie tą drogą. Zewnętrznym symbolem udzielania Ducha stało się wStarym Przymierzu namaszczenie. Mesjasz, ponad wszystkimi innymi, którzy bywali namaszczani wStarym Przymierzu, jest tym jedynym wielkim Namaszczonym przez Boga samego. Jest Pomazańcem wznaczeniu posiadania pełni Ducha Bożego. On też ma pośredniczyć wudzielaniu tego Ducha całemu ludowi. Oto jeszcze inne słowa Proroka:


  „Duch Pana Boga nade mną,


  bo Pan mnie namaścił.


  Posłał mnie, by głosić dobrą nowinę ubogim,


  by opatrywać rany serc złamanych,


  by zapowiadać wyzwolenie jeńcom


  i więźniom swobodę;


  aby obwieszczać rok łaski Pańskiej...” (Iz 61,1 n.).


  Namaszczony jest zarazem posłany „z Duchem Pańskim”:


  „[Tak] więc teraz Pan Bóg,


  posłał mnie ze swoim Duchem” (Iz 48,16).


  Według Księgi Izajasza Namaszczony — iPosłany zDuchem Pańskim — jest równocześnie wybranym Sługą Jahwe, na którym spoczywa Duch Boży:


  „Oto mój Sługa, którego podtrzymuję,


  Wybrany mój, wktórym mam upodobanie.


  Sprawiłem, że Duch mój na Nim spoczął” (Iz 42,1).


  Wiadomo, że Sługa Jahwe jest objawiony wKsiędze Izajasza jako prawdziwy Mąż Boleści: Mesjasz cierpiący za grzechy świata (por. Iz 53,5-6.8). Równocześnie zaś On właśnie jest tym, którego posłannictwo przyniesie prawdziwe owoce zbawienia dla całej ludzkości:


  „On przyniesie narodom Prawo” (Iz 42,1);


  i stanie się


  „przymierzem dla ludzi, światłością dla narodów” (Iz 42,6).


  Albowiem:


  „Duch mój, który jest nad tobą,


  i słowa moje, które włożyłem ci wusta,


  nie zejdą ztwych własnych ust ani zust twoich dzieci,


  ani zust potomków twoich synów,


  odtąd ina zawsze — mówi Pan” (Iz 59,21).


  Przytoczone teksty prorockie domagają się, aby je odczytywać wświetle Ewangelii — jak zdrugiej strony Nowy Testament nabiera szczególnej jasności dzięki przedziwnemu światłu, jakie zawarte jest wstarotestamentowych tekstach. Prorok ukazuje Mesjasza jako Tego, który przychodzi wDuchu Świętym, jako posiadającego pełnię tego Ducha wsobie — irównocześnie dla innych, dla Izraela, dla wszystkich narodów, dla całej ludzkości. Pełni Ducha Bożego towarzyszą wielorakie dary, dobra zbawienia, szczególnie przeznaczone dla ubogich icierpiących, dla tych, którzy ku owym darom otwierają serca — nieraz poprzez bolesne doświadczenia sławnej egzystencji, ale przede wszystkim ztą wewnętrzną gotowością, jaką daje wiara. Przeczuwał to starzec Symeon, „człowiek sprawiedliwy ipobożny”, na którym „spoczywał Duch Święty”, wchwili ofiarowania Jezusa wświątyni, gdy dostrzegł wNim „zbawienie przygotowane wobec wszystkich narodów” za cenę wielkiego cierpienia — za cenę Krzyża — który będzie miał przyjąć wespół zMatką swoją (por. Łk 2,25-35). Jeszcze lepiej przeczuwała to Matka-Dziewica, która „poczęła zDucha Świętego” (por. Łk 1,35), gdy rozważała wswym sercu „tajemnice” Mesjasza, zktórym była zjednoczona (por. Łk 2,19.51).


  17. Wypada tutaj podkreślić, że ów „Duch Pański”, jaki „spoczywa” na przyszłym Mesjaszu, jest wyraźnie darem Boga przede wszystkim dla Osoby owego Sługi Jahwe. Nie jest natomiast sam odrębną Osobą, ponieważ działa zwoli Boga, mocą Jego decyzji lub wyboru. Chociaż wświetle tekstów Izajaszowych zbawcze działanie Mesjasza, Sługi Jahwe, zawiera wsobie działanie Ducha poprzez Niego — to jednak ich starotestamentowy kontekst nie pozwala mówić rozróżnieniu podmiotów czy też Osób Boskich tajemnicy trynitarnej, które zostaną objawione wNowym Przymierzu. Zarówno uIzajasza, jak iw całym Starym Testamencie osobowość Ducha Świętego jest całkowicie ukryta: utajona wobjawieniu jedynego Boga iukryta również wzapowiedzi przyszłego Mesjasza.


  Dalsza część dostępna w wersji pełnej.


  
    
      6 „Prawdy przez Boga objawione, które są zawarte i wyrażone w Piśmie Świętym, spisane zostały pod natchnieniem Ducha Świętego” i dlatego też Pismo Święte „powinno być czytane i interpretowane w tym samym Duchu, w jakim zostało napisane”: Sobór Wat. II, Konst. dogm. o Objawieniu Bożym Dei Verbum, 11, 12.

    


    
      7 Por. św. Tomasz z Akwinu, Summa theologiae, I, qq. 37-38.
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